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„Nowiny“ wychodzą codziennie. — Cena numeru 3 ot. (6 h.)—W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy 


„Szanowna* nasza publiczność! 


iKuliura podróżujących, — Smutne fakty. 
Co ginie w wagonach? — Środki przeciw 
huliajom), 

Poszanowanie cudzej włazności sdaje się 
być xasadnicsą oechą ludzi kulturalnych 
Nieprewdać ? 

A chyba publiczność, jełdłącą I i TI-gą 
klasą pociągów kolej żelaznej, uważać należy 
za kulturalną ? Nieprawdak r 

A jednak — u ma na oba powyżase py- 
tani twierdzącej Odpowiedzi dać nie bardzo 
moina, U naa inaczej, inaesuj! Ze wstydem 
wysnać mależy, że Gulicyn pod tym wzglę 
dem jeat jakoś „wyodręhnionu*, Nie wierzy 
e'o? Nieatety, amntnymł w tej mierne nałaży- 
my dowodami | 

( apa 
E Wosoraj odwiedził redakoye naszą wy- 
dawca „Przewodnika po Galicyi i Bakowi 
nie". Kniąkka tu adresówo reklamowa służą- 
ca ku wypadzie publiczności | ko wemote 
niu rnehu turystycznego, znajduje się we 
wazymtkich przedziałach I szej i Il-ginj kla- 
sy wagonów kolei państwowych, kursujących 
w Galicyi i Bukowinie. To jest: książki 
zoajdnją oig w przedziałeah w ohwili odjazdu 
pociągu bo w tuko jazdy kaiążki znikają, 
nla! aio, Rina! 


Redsktor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Gdzie ? 

W kieszeniach p. t. paażerów I-azej i Il-ej 
klasy. 

To niepodobna, powiecie. Co komu przyj- 
dzie z takiej ksiąkki? A jok chyba w I-aroj 
klasie kajązki te zginąć nie mogą PP 

— A jednak giną Dyrekcya cznwa nad 
tem, aby kondrktorowie umieszczali kniątkę 
w każdym przedziale, Ale, gdy wagon do- 
chodzi do celu podróży, książki juk zwykle 
nie znajdziesz. O nzęstości tego „giniącia ' 
zańwiadczy garkć cyfri Oto w ciągn 6 mie- 
niąny w obrębie dyrekcyi krakowskiej — zgi 
nolo 740 egzemplarzy „Praewodnika*; w ob 
rębie dyrekcyi lwowakiaj zginęło 800 egz, 
(u na linii Lwmów-Bianki wogóle jeszcze aoi 
jedn pociąg mia wrócił x egzemplarzem 
„Prcewodpika* |); w cbrębia zań dyrekoyi 
stusisławowokiej zginęło 367 egt.. 

— To niesłychane! Ale czemuż konduktor 
nie czuwa lepiej nad cułońcią inwentarza wa 
gonu ? 

— Nie podobna npilnować. Pasażer wi 
na jednej atacyl, wysiada na drngiej, a 
nim konduktor mógłby sprawdzić, czy książ- 
ka znajdnje sią w wagonie, pańażer tymcza- 
sem opuści! d=orseo kolejowy. Rau oo pra 
wda powiodło riẹ konduktorowi prayłapać 
na gorącym ncrynkn pawnęgo zamożnego 
kupca żydowskiego. Sprawa possa przed 
Sąd — i kupiec skazany z Atał na trzy dni 


Pies a I 


—0— 


Wołana nań Bukiet 

Dlaczego Bukiet, a nie inaczej — tru- 
dno było odgadnąć. — Pies byi chudy, 
brudno żóliy, smutny, z wyrazem trwożli- 
wej pokory na śpiczastym pysku, o krótkich, 
wiecznie jakby poogryzanych i jątrzących 
się nszach i z ogonem w ks¿tałcie znaku 
zapytania. 

W lecie Bukiet najlepiej lubił przeby- 
wać w polu; pomagal pastuchowi pilno- 
wać krów, szczekał na przejeżdłające dro- 
ga wozy i na przechodniów, za co często 
otrzymał nogą, kijem, alho kamieniem. 
Największa przyjemność była dla Bukieta, 
gdy w wysokiej koniczynie, alba w karto- 
flach wytropił zająca. Ścigał go zapamię- 
tal. przez pola, łąki, rowy, płoty, sadząc 
olbrzymimi skokami, a później wracał pró 
żno, dwie dysząc z wysuniętym języ 
kiem, z którego pot lał się strugą. 


Wina 
sprzedaż hurtowna 
od 40 ot. za litr. 


zie. 


Zimą, gdy krowy pozostawały w ciepłych 
oborach, Bukiet siedział w awej budzie. 
Jaka to była buda! Stara heczka, z wyhi- 
tym dnem, z garstką starlej na proch slo- 
ny, Bukiet całymi dniami spał w beczce, 
zwinięty w kłębek. Budził się tylko da je 
dzenia, jakie mu co rano przynoszono w 
wyszczerbionej misce. Rzucał się ne nie 
chciwie i pożerał do ostatniej kropli, cho- 
ciaż było wstrętne, cuchnące lle razy 
ktoś obcy wchodził w obejście, Bukiet je- 
dnym skokiem rzucał się tak daleka — 
jak tylko pozwalał lańcuch i szczekał co 
sil, grożnie szczerząc zęby. 

Często także Bukiet towarzyszył pauu 
swemu w wycieczgach na jarmarki do są- 
siednich miasleczęk i wtedy godzinami wy- 
czekiwał na aworze na pana, bawiącego 
się w szynec ku. 

Wogóle był ta pies wierny panu swe- 
mu, pokorny i nieszczęśliwy, jak większość 
psów. 


i dełaliczna 
Cenniki gratis i franka. 
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bO bal). Nadesłaue za worse petilo 
wy 50 bal 


po 2 korony 


spody na każdej airania 
Lalącwiki 90 koron 
za iye 
asersty prowado + swm zarządzie 
Ą Hupezyc. 
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Na Lwów sùisd | akapadycye 
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Wiadomnóc ustnie, telafotucanie i listownie pray)- 
muje redukcya (telefon b12) od goła, 7 rano 40 
godz 8 winesnram. Hqkopisów nie twrasa sią 


ureaetn. Ale zagwyczaj konduktor nie ma ani 
Gzust na Śledzenie amatorów vndcej w/aann= 
dci, ani możnońci ich wyłapywsuin. | ksi. kl 
nkiną* bezkarnie. 

A nie myślmy, że takia stosnnki paanią 
gdsieindziej? Bynajmniej. Za granicą w wa- 
gomach kolejowych i na okrętach w pnoze- 
kalniach i biurach oglądać motoa rótca 
wyłożone tam informacyjao, — zbytkowne 
wydatniotwa, która doznają opieki za strony 
publiczności Wagon berliński, karaujący 
między Berlinem a Bukaresztem, przywozi 
do Galicyi różne „Przewodniki*, ale już 
wraca bez nich, 

„Szanowna* publiczność! 


W wagonach kolei galicyjskich „ging“ je- 
azcze inne przedmi:: „ firaaki, po- 
pielniezki, giną... pany, alużące do podno- 
azenia szyb u okiea. Bą ludsie, którzy ta 
pasy odcinają i zabierają E sobą! 

Wogóle w żadnym u wagony nie ule- 
gają takiamn zniazczenia, co w Galicyi i 
nigdzie w bndżacie dyrakoyjaym nia fign- 
rują tak znaczna pozycys na odnowienie i 
nzupałnienie inwentarza, 

Zdarzają nę i tacy. którzy scyrorykami 
krają na strzępy akórg pudnazek i ohid wa- 
gorów. Są to zapawue dzieci, którym rodzi 
ra niedali wychowania i nia wpoili w nia po- 


Pewnego razu, powracając z dość dale- 
kiej wycieczki jarmarkowej, Bukiet zgubił 
pana swego. Pan ugrzązł w szyneczku. a 
Bukiet tymczasem począł wałęsać się po 
akolicy, przeszukując chciwie śmietniki, aby 
znaleźć kość lub coś innego da pożywia- 
nia się. Gdy powrócił do karczmy. wsty- 
dząc się się swego przestępstwa i przygo- 
lowany na kilka porządnych kopnięć nogą, 
pana już nie zastał. lecz tylko dwóch nie- 
znajomych chłopów. Kupnięcia go nie mi 
nęły i Bukiet musiał wyjść z karczmy. 

Wioska leżała pry rozstajnych drogach. 
Z placyku przed karczmą rozchodziło się 
sześć dróg. Którą wybrać? Biedny pies 
znalazł się w wielkim kłopocie. Postawił 
uszy, cheąc schwytać w powietrzu szelest 
znajomych kroków obwąchał ziemię, szu- 
kając świeżego tropu pana. zaskowyczał 
żałośnie 1 puścił się w drogę. Ale niedłu 
go zatrzymał się zaniepokojony, cały drżą- 
cy. Teraz szedł powoli, ostrożnie, z głową 
przy samej ziemi. Wpadał na drogi boczne 
1 zaraz wracał; wdrapywał aẹ na wzgorza 


naturalne Dr. Jieć i Ska. 
Kraków, Rynek gł L 25. 


sanowania cudzej własności  Dziesi wan 
dzłów.. 

Przypomni'-ie aubie scenę z powieści Że 

„Ludzie bezdomni*, w której 

gospodarz dz niom robotnika 


polskiego, najmuiącego odeń mieszkanie — 
g*altowne czyni wymówki za to, że obe- 
rwały hócie winogradu, pnącega się po ścia 
bie domu — i dziwi się tym dzieciom, ale 
więcej jeszcze ich rudzicom. 


x © 


Czyż ną rodki przeciw takiemu barba- 
rzyństwu, któreg: objawy obaerwawać mo 
żemy w każdym ogrodzie publicznym, gdzie 
publiczność łamie krzewy, gdzie (jak n. p. 
w Parku Jordana) miodociani wandale ob 
tlukują posągi, w bibliotekach publicznych, 
gdzie wypożyczający nie zwracają kaiążek ? 
Bą środki zaradcze, a mianowicie 
dozór i przykludne surcwe karanie 
wyłapanych przentą,ców. Grosa kary może 
na innych podziałać odstraszający. Ale wła- 
dciwe lekarstwo znajdziemy dopiero w zwię- 
kazeniu kultury spolecznąj, której dzisiaj — 
jak przykłady uczą — tylko pokost przy- 
jęlitmy, ls. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki piszą nam: W Mietniowie w 
pow. wielickim odbyło aig przy końcn ze- 
e 


szlago wiąca uroczymie otwarcie nowo za 
łożonej kasy Raifeisena. Najpierw zabrał 
głos wikarynsz z Wieliczki ks. Zdebski, wy- 
Jańniając znaczenie i korzyści, płynąne z kag 
mystemu Raiffainana dla ladna; obecni ludo: 
wcy przykro jednak byli dutknięci dxlażem 
przemówieniem księdza wikarego, który lu 
dawców przedstawił jako wrogów religii. — 
Znaczenie kam Raifuigenowakich omawiali da | 
lej panczyciel p Tatara z Krzyszkowie, Jó 
zef Oku i Franciszek Barau Po tych 
przemówieniach zaproszono uczestników na 
skromny podwieczorek, w czasia którego 
toczyła się wśród zebranych serdeczna po 
gawędk: 
Ni 


mie udali aig uczestnicy « dyrekto 
rem zakladu wychowawczego p. Latnskiem 


na czele do sąsiedniej Pawlikowice na 


i znów kręcił się na jednem miejscu, ob- 
wąchując każde drzewo, każdy kamień, 

Noc zapadła. Na prawo i na lewo od 
drogi n: polu kładły się cienie fioletowe. 
Wschadził księżyc blady, smutny. Bukiet 
siadł na tylnieu łapach i z wyciągniętą 
szyją, z głową zwróconą ku księżycowi, 
począł szczekać przeciągle, rozpaczliwie. 

Nikt w głębokiej ciszy nocnej nie zwró- 
cil nwagi na skargę biednego Bukieta, 

Rankiem po owej nocy, burmistrz s4- 
siedniego miasteczka wstal jak zwykle ra- 
na i odbywał zwykłą przechadzkę w do- 
akonsłym humorze, oddając z godnością 
ukłony rzadkim jeszcze przechodniom. 

Nagle burmistrz stangi osłupiałg. Z 
przeciwnej strony zbliżał się ku niemu 
pies żólty, chudy, zabłacony i, jak się zda- 
wało, bardzo zmęczony. 

Był to nasz biedny Bukiet. 

— Boże!... — zawoła' burmistrz — 
pies obcy, nie znajomy ! 

W małych mieścinach ukazanie się nie 
znajomego psa jest wypadkiem równie 
ważnym, jak przyjazd nieznajomego czło- 
wieka. 

Pies przeszedł obok sludni, nie zatrzy- 
mując się. 

— Ach! — jęknął burmistrz. — Ten 
pies nie zalrzymuje się nawet przy wo- 


ZABAWKI 


przadstawienie amatorskie, które na zebra- 
nych nader korzystne wywarło wrażenie, | 

Bochnia. (Zgromadzenie wyborcze). Na 
zgromadzeniu wyborczem stanął tn w nie- 
dzielę dr Zygmunt Hofaokl. obrońca w apra- 
wąch karnych z Wiednia, jako kandydat na 
poała do rady państwa z miast Turnów- 
Bochnia. 


Gigantyczny strejk 
Ameryce — a nasi 
wychodźch. 
Słowo przeatrogi! 
Już od kilku miesięcy tli w całych Sta 
Kandydat przedstawił sią jako zdeklaro- | nach Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
wany zwolennik polskiej party demokraty-|8 od przeszło rmiesiąra przygotowuje się 
cznej i ońwiadczył sią za przyjęciem refor- | Z "ałą siłą żywiołową tutejszych polężnych 
my wyborozej w duchu projektu Gautacha |Unij rohaczych gigantyczny wpraał, stre]< 
pud warunkiem, że liczba mandatów w Ga- | robotników kopalnianych. 
licyi będzie zwiększona, Pan H. jest prze-| Od kilku dni całe tysiące robotników, 
ciwny junctim reformy z rewizyą konstytu- | przeważnie Słowianie, poczynają wracać 
cyi, czem niektórzy wrogowie reformy chcą |do swojej ojczyzny 
ją utrącić, Choć może nie zupełnie generalny, ta 

Następnie na interpelacye pp.: Trojana, |w każdym razie częściowy strejk wybu- 
Górki, Jaworakiegu i Marka odpowiedział dr|chnie w części tutejszych kopalni węgla, 
Hofmokl rzeczowo. obejmującyc |, razem wziąwszy, obszar te 

W dyskusyi dr Kiernik powitał s zado- | rytoryalny całej Austryi, a takie bezroba- 
woleniem dra Hofmukla, jako przedsta - |cie pnciągnie za sobą bez kwesłyi pewien 
la polskiej demokracyi, a p. Grzędziełski j zastój tukże na innych polach prany. 
wyraził żal, że kandydat wcześniej nie zgł:: |  Przedewszyslkiem cierpieć będą czasowy 
sil awej kandydaiury i pustawił wniosek o | niedostatek, wprost nędzę, robotnicy, nis- 
ofwiadczenia aig za kandydaturą dra Hof. należący do unij rabaczych; najęorszem 
mokla, Wniosek ten został przez zgroma- | zaś będzie w takim razie położenie nawo 
dzonych jednomyślnie przyjęty. przybywających wychodźsów, skazanych 

Tarnów, dnia 20 marca. (Protest wybo- | na bezzwłoczne zdobycie sobie możności 
ru do rady miejskiej. — Z „Elsuteryi“.— | zarobkowania. 

Śp. Leon Cybulski). Przed poławą kwiutnia bieg rzeczy się 

Grono obywateli wniosło protest przeciw | wyjaśni, a telegramy o ostatecznem uto- 
wyborom oatainim du rady miejskiej. Jak |żediu się spraw doniveg. 
się dowiadujemy, namiestnik wybór naszej, Przed lym t rmine:n odradzamy usilnie 
rady uznał za prawny z wyjątkiem wyboru, wszystkim naszym hiednym wychodźcom 
Józefa Matchle:a w IiI kole, skutkiem czego | OpusZczinia kraju luh pozbywania się swo 
odbędą się wybory nzupełuiające na jednego |iej chudoby, która im przynajmniej jakiś 
członka kola III. marny zapewnia byt. 

W niedzielę d. 18 odbył się w sali To- Zakupionym już biletom przewozowym 
warzystwa „Eleuteryi', odczyt profesora K | winny towarzystwa nawigacyjne prolonga- 
Ciołkoaza na temat: „Knajpa w literaturze, |wać termin odjazdu bez dopłaty za pro- 
jako obraz życia prywatnego i społecznego*. |inystę. a w razie potrzeby noleży się u- 
Po odczycie odbył się koncert amycakowy i|dawać wprost lub przez prywatne czyn 
dpiew. niki wpływowe do władz o iaterwencyę 

Wosoraj zmarł Laon Łada Qybulaki de Takie wypadki nadzwyczajne winny być 
pendent adwokacki, uczestnik obu walk o uwzględniane, a rządy przy dobrych chę- 
niepodległość narodową w r. 1831 i 1863, ciach poteafią wywrzeć wpływ i nacisk, 
przeżył lat 91. |mając specyalne, emigrantów swoich ty- 


czące się. układy z towarzystwami prze 
Prosny oduow 6 prenomaratę! 


| woza vemi. 

| W ostatnich latach corocznie przecię 
dzie! Przecież to nie ulega fhajm$iejszej 
wąłpliwości, że to pies wściekły !,.- 


rinwa 80000 Polaków emigruia do sa- 
Drżąc z przerażenia, burmistrz uzbroił 


w 


leżało niehczpieczne zwierzę, zatrzymali się 
wszyscy. 
Strażnik zakisał rękawy i przyłożył 


Bię w kamień. Pies zbliżał się powoli, ze 
spuszczoną na dół głową. 


— Boże |! — krzyknął znów burmistrz — 
ten pies ma pianę na pysku!.. Ratunku |... 
Na pomoc |... 


Burmistrz uskoczył za drzewo i rzucił 
w psa kamieniem. Nie trafil. Bukiet spoj- 
rzał na człowieka pokornemi oczami i od- 


szedł, 


_ 


W jednej chwili całe miasteczko zaalar- 
mawane zostalo straszliwą wieścią: pies 
wściekła! Otwierały się okiennice i okna, 
przed sienie wybiegali ludzie, uzbrojeni w 
widły, koły, łopaty, drągi i kije zwyczaj- 
ne. Lecz pospolite ruszenie okazało się 
zbyteczne, gdyż władze, w osobie hurmi- 
strza, zarządziły już kroki odpowiednie. 

"Tymczasem Bukiet na środku rynku, 
gdzie nikt nie ośmielił się zbliżyć wycią 
gaal się spokojnie i począł ogryzać znale- 
zioną w śmieciach kość, przytrzymując ją 
skrzyżowanemi łapami i nie podejrzywając 
chwili fatalnej. 

A właśnie zbliża się ku niemu tlum lu 
dzi. Na czele kraczył strażnik ze strzelbą 
Na dziesięć kroków od miejsca, na którem 


z 
x 


iae 


strzelbę do ramienia. Z tłumu poczęły wy- 
padać uwagi i rady. 

— Tylka nie śpieszyć się, mierzyć po 
woli | 

— Ahy tylko nie chybić, broń Bsże! 

— Najlepiej miereyć w sam łeb! 

— Uwaga! — zawołał nagle sam bo- 
hiter chwili, strażnik, zdejmując czapkę, 
która widzcznie mu przeszkadzała i od: 
rzucając ją daleko od siebie. 

Zmierzył da psa, do tego wiernego, nie- 
szczęśliwego psi, który teraz porzucił kość 
i spoglądał na trum nieśmiało, trwożliwjj 
nie rozumiejąc, czego ci ludzie chcą 
niego. 

Nastała chwila ciszy. Kobiety zasi miały 
sobie uszy rękama, aby nie słyszeć huku; 
mężczyźni mrugali oczami. 

Nagle rozległ się huk atrzału i w tej 
chwili za nim bolesny, rozdzierający eko- 
wył. 

Pies podniósł się i pobiegł, kulejąc, z0- 
stawiając za sobą gęsie krople krwi, Stra- 
źnik spoglądał osłupiały na swą strzelbę, 
tlum patrzał oszołomiony na strażnika. 

* x 


à 
Bukiat biegł przez cały dzień, kulejąc 
miraezliwie, na trzech lapach i brocząc 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 


ulica Grodzka Nr. 2. 


mych Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. Niestety! Jesteśmy obecnie po 
włoskim drugim, najwiekszą liczbę emi 
grantów liczącym, narodem ' 


Xto zawinił w katastrofie 
w Gourrieres ? 


Coraz jawniej i widocznie obacnie, że wi 
nowajcami w strasznej kalnatrofie górniczej 
w QCourrieres ag inżynierzy i kompania. 

Katastrofa wybuchła wakntek połeru w 
autolni nr. 3, połaru, który rozpoczął się na 
kilka dni przed strasznem masuwew nieszczę- 
em i kióry kompania muiłowała nawet 
lozyć, ale w sposób niedustatecany. 
Mimo to wszystko kompania kazała górni- 
kom zstępować du szybów i pracować! 

Pewien inżynier belgijaki, który przybył 
do Lena celem przyjrzenia się naatępatwom 
katastrofy, rzekł do jednego z dziennika- 
rzy : 

„O winie kopalni nie ma najmniejszej wąt- 
pliwości. Nie roznmiem zopełnie, jak można 
było kazać pracować dalej w »wybie, w któ- 
rym gaszono pożar. Mojem zdaniem wszyscy 
intynierzy miejscowi powinni być postawia 
nymi w stan oskarzeniać, 

Jeden z ocalonych, Wincenty Noel, opo- 
wiedział, co następoje : 

W pierwazej chwili było tak łatwo ngasić 


pożar, jak latwo jest ugasić anop slomy, za- | 
Upruwniam wósystkich do. 


palonej w polu 
ogloszenia, że w taj mierze powstala w dniu 
katastrofy nprzeczka międay mną a naczel- 
mym inżynierem p. Bartem. 

Jestem górnikiem od lat wiela i znam 
azyb trzeci tak dobrze, jak peomatra, który 
nakreślił jego plan, Spędziłem w nim trze- 
cią część mego życia, dubywałem węgiel w 
najmniejszych jego rozgałąnieninch, 

Kazano mi wespół m kilkoma kolegami 
budować tamę na krańcach przeatrzeni, gdzie 
wazozął się pożar. 

Lecz gazy przebijały cią przez tamę i 
niebezpieczeńutwo groziło niewątpliwe. Gdy 
wznosilem czwarty już mur, p. Bart przy 
msedl obejrzeć prace. Ledwie już można by- 
ło oddychać wowczaa Wywnioskowalem, że 


krwią. Od czasu zatrzymywał się, aby po- 
lizać rany; putykał się nu każdym kroku 
i tieg? przez drcgi, przez pola, przez 
wsie, 

Wszędzie poprzedzała go wieść straszli- 
wa, wieść o wściekłym psie, co pędzi z 
siercią majeżoną, zapieniony, zbroczony 
krwią, Zbroiły się wsie i folwarki, wszę- 
dzie witano Rukieta piłkami, kamieniami, 
nawet wystrzałami | 

Całe ciało psa wygląda jak jedna ro na, 
jak kawał porąbanego mięsa; krew pły 
nie na zakurzoną drogę, na tawy. Pies 
biegnie coraz dalej, potykając się o ka 
mienie, o bruzdy, © pęczki trawy, ścigany 
groźnymi okrzykami. 

Już przed samym wieczorem Bukiet 
wpadł w żyto, gdzieś pod lasem, zdala 
od wsi. Wiatr Jagodnie kołysał złote, wy- 
nokie kłosy. Bukiet złożył zbolałe, zeszty- 
wnisłe członki swe na miękkiem łożu z 
hławatków i maków. 

I dokoła wabiły się przepiórki, dzwo- 
niły skowronki, brzęczały muszki, a pies 
umierał, ciągle jeszcze nie rozumiejąc, cze- 
go ludzie od niego chcieli, za co go bili, 
za co teraz życie oddaje... 

„Głupi Bukiet! Nie wie, że ludzie nie 
tylko psa, ale człowieka, brata swego, 
również ścigają, biją, mordują.. A za co? 
Tego często nie wie ani ofiara, ani kaci... 


Szkoła tańców Z. GRUSZGZYŃSK 


czwarta ściana także nic nie pomoże. Wów- 
czas rzeklem do p. Barta: 

— Chcialbym mieć tylko na trzy dni pań 
ską władzę, a zapobieglbym niebezpiaczeń- 
stwu, jakie nam grozi. 

— Cóż zrobiłby pan? — 
nier. 

— Wybndowałbym mur u wejścia czwar- 
tego szybu, przeprowadziłbym rury czerpią 
ce wodę ze zbiornika nad stajniami i w nia- 
mpelna dwie godziny ugasiłbym pożar. 

— Lecz nie myślisz nieszczęsny, że w 
takim razie trzebaby było zawiesić na parę 
dni pracę w czwartym szybie. Jest to zu- 
pelnie niemożabnem w biedącej chwili. Zra 
aztą niebazpieczehatwo wnet będzia zaże- 
koane. 

— A wiąc dobrza, odpsrłem. Proszę bu- 
|dować mur, ule ja nie cheg ta zginąć i o- 
|pnazczam szyb natychmiast. 
| Noel opuścił szyb istotnie, a w parę go- 
dzin wybuchła straszna katastrofa. Praca, 
której kompania nie chciała przerwać na kil- 
ka dni w jednym azybie, została przerwana 
teraz na kilkanaście wa wszystkich szybach. 
A razem z nią zgasło tysiąc dwieście istot 
ludzkich | 


spytal inzy- 


L SALI SĄDOWEJ. 
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| Tajemnica „Związku katal. krawców“ 
w Krakawle. 


(Dokończenie). 

Inicyatorem | kierownikiem „Związku“ jest 
ka. Miakińaki, człowiex energiceny i czynny, 
mie aamodtierżawnego temperamentu, który 
nie zawazo może zustąpić fachowej wiedzy. 
,  Materyalną podatawę „Związku* atanowiły 
pożyczki: aubwencya z miniaterynm handlu 
10000 kor. i pożyczka w Banku krajowym 
30000 kor. Udziały członków wynoszą do 
16.000 kor., ale nbywa ich zamist przyby- 
wać, bo krawcy wy'ofują awoje ndziały. Ka. 
Minklńeki posiada 4000 kor. udziułu. 

W Radzie nadzorerej na 12 osób było z 
początku 6 krawców; obecnie zostało dwu 
Juk członkowie krawcy są niezadowoleni z 
rządów naczpinego dyrektora, Awiadozy ostatnie 


2. asirady Kencartowoi. 
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Koncert Godowaklego-pianisty. 


Godowski jest pierwszorzędnym artystą, 
a środki jego techniczne przewyższają 
wszystko, ca się datąd słyszało, Kto do 
takich bajecznych rezultatów doszedł, ten 
nietylko pracował niesłychanie, ale i mg- 
drze ten wiele musiał rozważać, ten 
musial mieć niepaspolitą inwencyę w środ- 
kach i w obiorze dróg. Takim leż jest 
Godowski we wspaniałem wykonaniu wa- 
ryacyj Beethovena w utworach starych 
mistrzów, a szczególnie w naszym boskim 
Chopinie. 

Godowski gra arcydzieła Chopina w tem- 
pie bardzo umiarkov mem i to jest pier 
wszorzędną zaletą. Te cudowne linie, ta 
wielorakość splecenia, ta głębokość i bo- 
gactwo pomysłów, wymagają smaku wiel- 
kiego i umiarkowania. Grać Chopina mu- 
że robotnik, wykonać tylko artysta. Kto 
tak może go oddać, jak Godowski, Barka- 
rolę i Impromptu, ten składa dowód wiel- 
kiego arlyzmu. Publiczność enluzyastycznie 


przyjmowała te produkcye i żądała po 
wyczerpanym programie, szeregu dodatków. 
Poraj. 


Waira Zgromadzenie w czerwcu 1905. Przy 
szło na niem do tak ostrej dyakusyi, że prze- 
wodniczący nznał za konieczna odroczyć sgro' 
mzdzenie, a preses Ówczesny Rady nadzorczej 
ks. Masny, poruszony tem, a ta-że sarzntem 
adwokata dra Caro, że „Rada nadzorcza jest 
malowana“, zgłosi? zaraz swą rczygnacyę. 
Jednakże ka, M. przeforgował uchwały we- 
iłog swega życzenia, ho na zgromadzeniu 
było 17 osób (gdy dawniej bywało 60—80), 
a ka, M. mając 4000 kor. w udziałach ma 
11 głosów, gdy natomiast krawcy mają po 
jednym głosie 

Rządy km. M. doprowadziły do tego, te 
pierwsi członkowie dyrekcyi pp. Filipkiewica, 
Zimowski, ku. Świętnicki i Kopylwiewicz zre- 
zygnowali przed cznsem; wieln krawców wy- 
kluczono ze Związku, a liata procesów ks. 
M. : członkami Związku jest dłoga (x b. 
kierownikami pp. Filipkiawiczam w Krakowie 
a Gudkiem we Lwowie, s przykrawaczami 
Galewiczem, Gdulą, Melanowskim, Bobrow- 
skim | innymi; procesy te jednak ka. Min- 
kiński wazystkie powygry wał). 

"Tyle o wewnętrznych atoguakach i o ogól- 
nej sytuacyi Związku, na której tlu rozgrywa 
sią procea o obrazę czni 


Rozprawa, 

Rosprawę w sądsie powiatowym karaym 
prowadzi sekretarz eado hr. Mieroszewski, 
Rzecznikiem księdza M. jest adwokat dr Le- 
wandowski, oskurżonegu p. Zimowskiego broni 
adwokat dr Ozesnak. 

Na rozprawia w dnin 6 marca sędzia prze: 
*łnchał iwiudków ku. dra Capote, dyrektora 
Rollego i u. Wajdę, a w dolu 17 marca 
świadza ka, Świętniekiego, at, katachetę szkoły 
na Kleparzu, którego ka. M, kooptował do 
dyrekcyi z głosem staiowczym. Przesłucha- 
nie ka. Świętnickiego trwało od rana do go- 
dsiny 6 wieczorem. 

Na wyraźne żądanie ka, M nkińskiego kt 
Śwętnieki zeznawał pod przysięgą. Z zeznań 
kwiadka wynika, ża ka. M. nosił trzy klucza 
od kasy żelaznej Związku i nie zastosował 
się do życzenia prezesa ka. dra Caputy, aby 
ułużył nu jego ręte jeden garnitur kluczów. 
Ka M, zupełnie samodzisinie zawiadował ka= 
są. — Ka. Świętnicki zeznaje dalej, że pro- 
teatował przeciw założeniu lwowskiej Alii (na 
czem Związek stracił) i dapierń wtady się 


Święta drzew. 


Za zbliżaniem sią wiosny. — Zamiłowanie 

do drzew wśród narodu francuakiago. — 

Święto drzew. — „Szkolne totcarzystwa ls- 
dne”. 


Z Paryża piszą nam pod d. 19 b. m.: 

W powietrzu czuć już powiew wiosny, 
na kasztanach rozwijają się pąki a w o- 
grodach miejskich okryły wię kwieciem e- 
gzotyczne, lecz na wolności roanąca krze- 
wy: żółła japońska forsythia i fioletowy 
rododendron dahuryjski. 

Cóż więc dziwnego, że w obecnej chwi- 
li aktnalnością jesl święto drzew. 

W ziemiach polskich a w szczególności 
w Królestwie, święto drzew posiada od ja- 
kich sześciu lub siedmiu lat prawu ohy- 
wałelstwa. We Włoszech dekret królewski 
ustanowił święto drzew w  wszyzlkich 
gminach i od te:ch lat już czterysta ty 
sięcy drzew zas dziła tam młodzież szkol- 


ua. W Hiszpanii również dekrel królew- 
ski, wydany w marcu 1904 <, zaprowa: 
dził to święto na całej przestrzeni pań- 


stwa. Król Alfons XIII przewodniczył ni 
dawna świętu drzew w Barcelonia i za- 
sadził własnoręcznie cedr, wysoki na czte- 
ry metry. W uroczystości tej wzięła udział 
dziatwa ze stutrzydziestu szkół. 


IEGD, Kraków, Rajska 10 


na to zgodził, gdy ku. M przyrvekł złożyć 
na pokrycie ewentuslnych airat pow.ą kau 
cyę; jednak fig otwarto, n ks. M. kaucyi 
nia złokył. 

Qdy świadek oraz współdyrekter p. Zimów. 
ski byli w jakiejś sprawie innego zdania, jak 
ka Minkiński, tenże żądał od nich zloženia 
tyriąca guldenów na udział: „a wtedy będą 
mieli coć do gadania“. Na zapytanie nędzie 
go, kto kazał wypruwać niemieckie etykiety 
z gotowych ub ań, odpowia LA 
azyniano to z polecenia ka. Minkińskiego. 

Ks. M (donośnym głesem): To niepra- 
wda! Skąd ksiądz wi: o tem 

Świadek: Przecież ksiądz był naczalnym 
dyre' torem i wazyatkiem rządził 

W dalszym toku rozprawy sprawdzono, Że 
w protokołach zebrań jest nieporządek. 

Ka. Mink ńnki zarzucił ówiadkowi, że 
chciał robić na własną ręką niewłaściwe in- 
tereny sprowadzając peleryny, damską konfe- 
kcyę eto, Na tę ożoliczność agdzia dopuścił ta- 
kże świsdhów i po całodziennem aluchanin 
świadka odroczył rozprawę na dzień 30 b. m 
o gudz, Bej rano. 


Weczoraj otrzymaliśmy obszerne _aprqato- 
wanie“ pierwazego artykułu w sprawie Zwią- 
zku, nadesłane w imienia dyrekcyi przez ka. 
Miotińskiego i zaopatrzune w podpiny człon- 
ków dyrekogi i kilknnastu krawców. 

Z powodu braku miejsca w dzisiejszym 
nrze, sprostowanie zamieścimy jutro, 


Go słychać 
w mieście? „s= 


KALENDARZYK. 
Dzik we ozwartek Katarzyny szw. — 
Jutro w piątek Wiktora. — Pojutrze w so- 
botę Gubryela. 


Czwartek. 

Teatr miejski, „Staroście ukarany“ (Ka- 
Jetan Wękieruki), trugikomedya z czasów Sta- 
nisawa Augusta w 4 aktach Adolfa Nowa 
oryńsk ug. 

Puiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 
p” p tudmu, 


Ursądowa w'0BNa rozpoczęła się wa kro- 
dę 21 b. m. W rzeczywistości, bardzo ka 


W Ameryce „Arbor Dag“ (Dzień drzew) 
istnieje w niektorych sianach od raku 
1872. W samym tylko stanie Nebraska 
dziatwa zusadziła od tego czasu 600 mi- 
llonów drzew. 

We Francyi również istnieje zwyczaj 
sadzenia drzew przez dziatwę w pewien 
dzień raz do roku wyznaczony i poczyty 
wany za uroczysty, Zwyczaj ten datuje 
sią od roku 1899. Wioska Saint Claude 
dała przykłod. Powstało tarn „Szkolne ta 
warzystwo leśne" (Somćtó scolaire fore- 
stière), ohecoie jeden tylka departament 
Jura liczy takich towarzystw 60. 

Pocieszającem jest, iż towarzystwa te 
znajdują poparcia wśród władz. Gminy, 
rady departamentałne ı państwo popiera- 
ją je moralnie i materyalnie, Część zapo- 
móg, jakie otrzymują owe towarzystwa, 
idzie na zakupno roślin i nasion, część na 
przyrządy potrzebne dziatwie do sadzenia 
drzew. 

Jednem z najokazalszych „świąt dizew* 
była święlo obchodzone w Saint-Vit (de- 
partament Doubs) w maju 1905. Podczas 
święta tego obliczono, że w departamen- 
cie znajduje się cziernaście „Towarzystw 


pryłny w tym rokn marzec obdarzył m 
obfitym w mocy śuiegiem i lekkim przymro: 
kiem. W południa ociesliła się trochę anra 
i śnieg paerął tajsć; niemniej cały dzień e 


powodu przykrego zimnego wiatru i wilgoci; 


rie należał da przyjemnych. 

Pierwszy dzień wiosenny 
nasze oczekiwania. 

Bractwo dobrej śmierci odbędzie w nie- 
dzielę 26 marca, w kościele św. Barbary 
kwartalne nabożeńatw.. O godz. 8 mej rano 
wótywa i wapólna komania ów. członków, a 
o 4-tej popolndnin nienzpory x kasaniem, po 
czem zebranie brackie w donu „Przyjaźni” 
ul. Tomasza |. 37. 

Z teatru. „Nowa Dejanira* (Niepopra- 
wni) zupowiedziana na sobotę d, 24 b. m. 
ma na krakowskiej scenie ńwietną przeszłość. 
Grana po raz pierwgzy w r. 1879 za dyrek 
oyi Bt Kużmiana z Hnffnanową w ruli Ida- 
Ki i Ładnowskim, jako Fantasyn — pod ko- 
kieo azefciolecia dyrektora Pawlikowakiego 
w r. 1899 podjęta na nowo l4 lipca s p. 
Siennicką, Śliwiekim i Teklą Trapszówną w 
roli Stelli, później przea laty trzema nkara- 
ła się ponownia podczaa występów Modrze 
Jewakiej (Idalia); sekundował jej p. Tarania 
wice, który postać Hantazego ma prawo 
zaliczyć du najleparych swoich kreaoyj 
Przechdny ten dramat. kto wie czy obok 
Horsztyńskiego nio uajwyłazy a pośmier 
tnych dzieł wielkiegu poety. nia przestaju 
nigdy zajmować głębią i siłą tragiczneg : ns- 
atroja, który co prawda w akcia III-cim 
mąci się chwilowo wystąpieniem pana Rza 
oznickiego, ale niebawem odzyskuje piurwa 
tną potęgą w pełnych grozy następujących 
scenach x Janem, Dianą i Majorem, Nigdzie 
moze w całej poezyi temtralnej polskiej nie 
pada ze aceny tak wspaniały, tak niesrówna 
ny wieraz, nigdzie nawet n Słowackiego ję 
zyk i atyl nie ma lej upujsjącej woni i ol 
kniewającej ńwietności Toteż ilekroć arcy- 
dzieło to wypiesne na teatralnym afłazu, wy- 
pełnia się aala publicznością zuwaze śądną 
tej przedriwnej poeeyi, 1 tym razem niewie 
le już biletów pozostało w kanie zamówień 
tak, id teatr niezawudnie w piątek już bę- 
dzie wysprzedany, Ohaada od ostatniego 
przedatawieniu uległa niektórym zmianom, 
Po raz pierwszy ujrzymy p. Sobiesława w 
roli br. Respokia, p. Popławskiego, jako 
Rueczoickiego I p. Zelwerowicza jako Majora; 
z ról kobiecych obejmuje Idalię p. Śolaka — 
p. Puli — Stellę. 

Skwer na pl. Matejki. 


zaniddł więc 


W najbliższym 


szkolnych pastersko-leśnych" (Sociélás sco- 
lairea pastorales forestières) i że towarzy 
stwa te zamadziły podczas dorocznych 
świąt 67.000 drzew. 

W ślad za Francyą idzie Algierya: po- 
wstała „Liga zalesienia”, której obecny 
namiestnik algierski, pan Jannart użycza 
gorącego poparcia. 

Slowem, obecnie istnieje we Francyi 
prąd ku wprowadzeniu na szeroką skalę 
kultu drzew i zieleni. Zalesienie poczyniła 
we Francyi duże już postępy, wiele jeduak 
jest jeszcze do zrobienia. To też należy 
przyklasuąć postulato aki wypowiedzia- 
ny został w roku ubiegłym we wrześniu 
przez kungres narodowy towarzystw geo- 
graficznych, obradujący w Saint-Etienne. 
Kongres wyraził życzenie, ażeby co roku 
w szkołach ludowych całej Francyi odby- 
ła sią święto drzew. 


Z drugiej strony prezydent Laubet dal 
piękny przykład, sadząc podczas zeszłoro- 
cznej uroczyslości towarzystw wzajemnej 
pomocy drzewo nazwane „drzewem wza- 
jemnej pomocy* (Arbre de la Mutualité) 
na polu Marsowem. W uroczystości tej 


ezania rozpoczną sią rohóty koło uperządku- 
ia pl. Matejki i założenia ukwarn, we- 
dług planów magistrata. 

Komisya piantacyjna odbyla we wtorek 
posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta Chylińskiago, na którem nchwaliła za- 
łożyć skwer na pl, Matejki, i przyjęła wnia- 
mek magistratu, aby do badżeta na r, 1806 
wstawić kwotę 1.800 koron na sprawienie 
azdobnegu ogrodzenia skweru przed teatrem 
miejskim, 

Dyrektor ogrodnictwa miejskiego p. Jan 
Malecki złożył obszerne suprawordanie za 
saej pudróży informacyjnej po środkowej 
Earopie, gdzie badał} w więkezych milan 
urządzenia ogrodów miejakieh, Sprawozdanie 
to przyjęła komisya da wiadomości, 

Wkońcu poleciłu komisya  magietratowi, 
aby odnidał się do dyrekcyi policyi, by jej 
organa czawały troskliwie nad plantacyami 
miejskiemi i zapobiegały niszczeniu drzew l 
krzewów, 

Vera Schapira mioda utalento pia- 
niatka wystąpi a koncertom w poniedziałek 
26 b. m. w alarego testeo. Artystka w 
cu wyatąpowała w wielkiej 
jego Maaikvereinu s ogromnem 
puwodzeniem, zyskując ogólne nznanie tak 
publiczności, jak i krytyki. 

Qdczyt. W piątek 23 b m. o goda, 4 
popol. wypowie pruf, dr Maryan Zdwiechow 
aki w auli Quileg. novum ciąg dalazy odozy- 
tu p. t „Zaranie rewolncyi rosyjnkiej", 

Bilety po 1 kor są do nabycia w kaię- 
garai Spółki wydawniczaj pula! 

Wiec ogólna akadamicki odbędzie sią w 
piątek 28 b. m. w sali Kopernika Uniw, 
Jagiell. o godz. 6. jeczoram. Na parząd 
ku dziennym dalszy ciąg dyaki 
cie uchwały co do „Btanowis y 
akademickiej Uniw. Jagiell. wobeo oatatnich 
zajść na Wazechnicy Iwowakiej*. 

Koła „Młodzieży Polskie, 
czorek murykalno wokalay dnia 23 b. 
godz. 7 wieczorem w lokalo „Przyjaźni* 
(Tomasza 17), przeznaczając dochód na swo- 
ja cele, W uklad echatronnia opracowi 
nego programu wohodzi między innemi zn 
na jednoaktówka J. Maskoffa „W Dąbrowie 
Górniczej“ i deklamacya, dalej w części mu 
zycznej produkoye orkiestry mandolinawej 
pod batutą p. trzelbickiego, gra solowa 
aytrzysty p. Abrahamera, oraz znanego wio 
lonczelisty p. Franci: l 
pref. Skarżyńskiego) N 
hędzie cegáð humoryatyc: 


wzięło udział dwanaście tysięcy delega- 
tów wspomnianych towarzystw. 

Dawniej istniał we Francyi zwyczaj sa- 
dzenia drzew z okazyi narodzin dziecka, 
albo też z powodu innego jakiegoś zda- 
rzenia w rodzinie. W roku 1811 Napo- 
leon Í stosując się do tego zwyczaju ka- 
zał we wnzystkich miejscowościach Fran 
cyi zasadzić drzewo na pamiątkę urodze- 
nia się króla Rzymu Zwyczaj ten zacho- 
wał się do dzić jeszcze tu i ówdzie, jak 
świadczy o tem Łucyan Descaves : 

„leden z moich przyjaciół — powiada 
on — ojciec rodziny, poprowadził mię ku 
trzem młodym i rosłym drzewom. Każde 
z nich — rzekł — przypomina mi uro- 
dzenie jednego z moich dzieci, Wyrosły 
one razem, nierożdzielne w mem wapo- 
manieniu. Wszystkie drzewa lubię, ale te 
trzy stanowią doprawdy część mojej ro- 
dziny. Budzą w mej duszy porównani 
zbliżenia, uosabiają pamiętne zrządzenia 
losu“. 

Zwyczaj ów godzien istotnie być wakrze- 
szonym, nie tylko wa Francyi, ale i u naa. 
Oby też i święta drzew przestały być w 
Polsce objawami aporadycznymi ! 


zekoladę mleczną orzechową «:. 
wanil ową, st wr 


zekaladę zdrowia 


u u AdamPiasecki 


Kraków, Oluga I. 10. 
Floryańska |. 2 (Hatal Orezdański). 


której humory: 
„Wrażenia obi 
Wyapiańakiego*. 

Sudzuwku św. Staniaława. W Krakowie 
kraty wiadomość, jakoby tak zw. „sadza 
Btani, u przy kosciele OQ, Paulinów 
na Bkałce miala byt x polecenia obecnego 
przeora sadypana Żwirem, a na jej miejscn 
nrądzony wodotrysk s wudą, apro 
e Wisły. Wiadomuść t t bardzu ni 
sam zań fakt, z którago wynikla, jest uantę- 
pujący: Wskutek niedawnych wylewów Wi- 
ay śródia wody j 
adzawkę, 
dzawce bylo coras mniej, wrenzcie miejsos- 
mi, zaczął się grunt pukazywać. | właśnie 
zarząd kościelny żaczął myśleć nie o znie- 
ewki. lecz o jej utrzymaniu. 
W poroanmi u z władzami miejskimi po- 
atanowiono nięgnąć dalej w gląb grantu i 
utworzyć atnduię artesyjską, któraby napel 

her wzgiędu na 
i — O wudotrysku 
oczywiście nie ma mowy. woda będzie się 
rozlewać równo, tak jak da zań nad- 
miar jej bądsie rurą udpro 
Publiczność krakowska 
rsądria otacza zarówno kościół, jak sadca- 
wko wielkim pietysmem, więc też w pierw- 
asym rzędzie una m: xaprotentowalaby 
przeciw jakimkolwiek zmianom. Oprócz tego 
wazałkie zmiany tegu rudaaja nie mogą być 
przeprowadzone bez uarwolania urzędu kon 
merwatorakiego, który chyba -- chociażby 
w ostatoiej aprawia o probostwo kościoł 
úw. Idziego — dostateczne dal dowody, ze 
dąży wazelkimi silami do zachowania i po- 
uzanowania dawnych pamiątek i HUSA E 
atycznych zabytków mi Obawy o 
„Badzawkę św. Stanislawa” są zupelnie baz: 
podatawne. 

Kadancya kwietniowa ządn przysięgłych 
w krakowskim pądzie karnym rozpocznie aig 
3 kwietnia rozprawą przeciw Katarzynie Wi: 
śniowskiej o podpałenie, dalej 8 go odoę- 
dzie się rozprawa przeciw Kazimierzowi Siv- 
prawakiemu o rabonek i ciężkie uazkodżenie 
miała, 4 przeciw Józefowi Habarowi o pod- 
palenie a 6 przeciw Benedyktowi Jasiołkowi 
o zbrodnię zabójstwa. Dalsze rozprawy nie 
ną jeszcze rozpisane. 

W każdym razie kadencya kwietniowa bo- 
dzie jedną z najkrótazych | potrwa może 
metale 2 tygodnie. 

W cyrku „Edisona“ odbędzie sig w soba- 
tę o godz. 4-ej pupoładmu przedatawienie zy- 
wych obrazów na cela dobroczynne, Bilety 
wcześniej uabyć można bez wszelkiej dopła- 
ty w gł. trafice p Bujańskiego, Rynek gł, 
Linia A-B, w układzie unkpa i kortów p. 
Hirscha Edera pL Dominikański 5, w „Kia- 
sku" przy ul. Dietlowakiej, oraz w da, przed- 
mawienia przy kasio 'yrkowej. 

Qdniarania bwak. Qsternastolatni chłup- 
oy Jan Domoradzki i Jan Biawarski orato- 
wali od dłuższego czacm na Kasimiersù na 
dzieci, uozęnzczające do amzkól ludowych i 
odbierali im bułzi, dawane przez rodziców 
na drugie śniadanie. Na skutek nkarg ro- 
dziców zajęła się tą sprawą policya i pomy- 
alowych chłopaków aresztowala. 

Samohojsiwu. We środę 15 b. m. 31-le- 
tma ałnząca Marya W. . Podgórza, spousio- 
wając się porodn nieślubnego dziecka, żaży- 
ła se watydn silnego rozozynn fuaforowego. 

Chlebodawczyn chciała saras poslać po 
doktora, mia ulużąca atanowcza aig tema o- 
parla, a tylko pod przymnaem wzięła anti- 
dotum. Wkrótce potem poror'a płód u siróś- 
ki Wanwany doktór, nakasal przewiezienie 
chorej dziuaczony do aspitala, gdzie mimo 
upieki lekaraxiej wkrótce zmarła. 

Tow. upiękazenia miasta Podgórza od- 
była w ubiegłą medzieię pu poscunia w 


W. wykłuni monolog : 
x Brodów x „Wesela“ 


dzieatu eałonków. Praawodniczył dr K. (zór- 
aki, radoa aądu krajowego, a aekretarzowsł 
dyrektor arkoły p. Jodłowski, Na wstęnie 
podziękował przewodnie joy p Wojciechowi 
Bednarskiemu, dyrektorowi podgórskiej Kusy 
Zaliczkowej, ze gorliwą opiekę nad założa- 
jakim na Krzemiun 
a burmietra p. Maryewaki postawił 
k o nazwanie parku „Parkiem miej 
skim im, Badnarskiego“, co zebrani nchwa 
lili jednomyślnie przes aklamaoyę. Dalszy 
wnioaek, co do zniesienia opłaty wstępu du 


nym przeze parkiem 
kach, 


- |parku, wynoszącej 6 hal. ad osoby dorosłej 


(wniosek hardso minszny. Przyp. red) ode- 
słano do wydziałn. W dalszym ciągu uchwa 
luno zaprosić komisyę plantacyjną, wybraną 
2 łona rady miejskiej do wykonywania opieki 
nad pleatacyami i parkiem miejskim łącznie 
x Tow. upiękasania miasta. W koton pray- 
stąpiono do wyboru wydziału. Prezesem wy- 
bruno dra K. Górskiego, wieaprezesam p. 
Przybylakiego, prof. gimn., sekretarzem p 
Judłowskiego, dyr. szkoły, zastępcą sekreta 
rza p. Muchowtya, urtęduika poosty, akar 
bnikiem p. K. Breuers, radcę miejskiego, ze- 
stępcą akarbnika p. Rollego, inzyniera i dyr. 
szkoły oyramicznej, wospodarzem p. W. Be- 
dnarskiego. Du wydziuła weszli pp.: Dyonizy 
Matnia, aptekarz | asesor miejski, Dobrowo! 
aki, właściciel fabryki opatrunków leczniczych 
i dr 8. Aronsohn, lekarz i radca miejski. 

Zmarli. Franciszek Karlińaki, emery- 
towany prof, nmw. Jagiel., członek Akademii 
Umiejętności ete, zmarł wczoraj w Krako 
wie. 

Z gmacho Akademii powiewa z tego po- 
wodu żałobna chorągiew. 

Karolowa Krynicka, b. pierwsza pre- 
zeBowa Śtów. nauczycielek ludowych, zmaria 
wczoraj w BO raku życia. 


Szajka rabusiów na gościń- 
cu podgórskim. 


Wojciech Chawerski, handlarz nabiału 
z Myślenic, przybywszy przed kilku daia- 
mi na targ podgórski, wstąpił po polu- 
dniu na herbatę da jednego z szynków 
przy ulicy Kalwaryjskiej w Podgórzu, gdzie 
spotkal się ze swym znajomym Kowali 
kiem. Po poczęstunku wyjął woreczek z 
pieniądzmi dla zapłacenia należytości, co 
zauważyło trzech włóczęgów, obecnych w 
azynku. Gdy Chaweraki wraz ze znajomym 
opuścił gospodę. zmierzając na stacyę do 
Bonarki, włóczędzy przyczaili się w po 
lach i napadli na obu. Kowalika obili 
ciężko i rzucili do przydrożnego rowu, 
napełnionego wodą i zamierzali to samu 
uczynić z Chawarskim, domagając się od 
niego woreczka z pieniądzmi. Na szczę- 
ście nadjechał właśnie wóz włońciański, 
na który schronili się napadnięci. Napa- 
stnicy, którzy chwilowo usunęli się na 
bok. puścili się w pogoń 2a wózkiem, ale 
raczy koń wiościański przeszkodził im w 
napadzie i wykonaniu planowanego ra- 
bunku 

Podgórska ekspozytura policyi, poczyni 
ła natychmiast energiczne kroki i wkrotce 
wyśledziła wszystkich trzech włóczęgów w 
usobach Fr. Wrony, St. Neńki, i najwię 
cej winnego Wojciecha Marczyńskiego. 
Odstawiono ich do sądu. 


Branch Lwowa: 1000 koni zid- 
dzonyeh. 


Szczególny jubiłensz obchodziła jatea kuń- 
aka wa Lwowie, załużona 16 listopada ze- 


maginiratn zebranie przy udziale przoezło dwu- | uzlego roku. Mianowicle w sobotę padi w rze- 


Świeże kwiaty, Buki ty y ślubne i ko- 
tylionowe, Wieńce, Hyacenty, Palmy 


žni pad toporem rzeźników tysiączny kon, 
jakiego zabito w eslach wyrębu mięsa. 

Megu końskia, wprawdzia troch; słodkna 
we, nieeluszoie uchodzi za złe w amska. W 
ządzie w większych miastach jatki » mięsem 
końskiem oraz masarale mają wielkie powa- 
dzenie. 

Tylko w Krakowie jeszcze ńwietny magie 
strat aprzeciwia sią w interesie ringu rge- 
łniczego założeniu takiej jatki x tuem mig- 
sem, 


Telegramy „Nowin“. 


Z caratu. 


Aaskrypt cara w sprawie czatu sluzby 
wojskowej. 

Petersburg „Goniec urzędowy” ogłasza 
reskrypt cara da rtmuistra wojny, który 
ustanawia czas trwania czynnej służby dla 
wojsk lądowych pie:hoty i artyleryi, na 
trzy lata, dla innej broni na cztery 
lata, zań rezerwę dzieli na dwie klssy, 
pierwszą dla skompletowania wojsk froo- 
towych, drugą dla uzupełnienia wojsk dru- 
giej Dni. 

Zamach na bank. 
Zrabowania 850.000 rubli. 

Patersburg. O obrabowamu baoku kre- 
dytowego, donosi „N. Wremia* : Sprawcy, 
ludzie mlodzi i należący widocznie do afer 
inteligencyl, swiadczyli urzędnikom banku, 
że przybywają z polecenia komitetu rewo- 
Incyjnego a przy najmniejszym oporze rzu- 
cą bamhy. Obrabowanie kasy przedsię- 
wzięli oni z zadziwiająca zimną krwią. 
Trzy bomby, które pozostawili, zastały 
zbadane a znawcy orzekli, że skutki, ja- 
kieby wybuch tych bomb spowodował, 
byłyby straszne. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Jak słychać, 
policga jest na tropie szajki, która OL 
hawała bank wzaj. kredytu. Jednego ucze- 
stnika miano już uwięzić. — Ma to być 
banda znanych warszawskich  rzeziiie- 
szków (Pf). (Ta urzędowe doniesienie jest 
klasyczne. „Jak słychać” i „miano już u 
więzić! w komunikacie urzędowym brzmi 
szczególnie |). 

Ruch strejkawy w Moskwie. 

Patershurg. „N. Wretnia* donosi z Mo- 
skwy; Nadeszła tu wiadomość, że w war- 
szłatach „„Józówka” zastrejkowah robotni- 
cy. Obawiają się strejku w innych okrę- 
gach. Wród robotników panuje zaniepo- 
kojenie. 


Wrzenia w Moskwin. 
Patarshurg. Nadchodzące z Moskwy wia- 
damości brzmią miepokojąco. Ogólne jest 
przekonanie, że już w najbliższych dniach 
wybuchną niepokoje, znacznie groźniejsze 
nuż poprzednie. 


Bunty wojskowa? 

Loudyn. Z Petursturga donoszą, że w 
Moskwie trzy pułki sią żbuntowały, w Se- 
hastopolu ponowaie wybuchł bunt wojska. 

Paiersburg. Petersburska ajencya tele- 
graficzna dementuje pogłusci o zbuntowa- 
niu się trzech pułków w Moskwie i a 
buncie w Sebastupolu i (wierdzi, że aą 
one rozszerzune przeź rewolucyjnych agı- 
tatoraw w Petersburgu. 

Rozatrzelania Schmidta. 
„Lozał Anz.“ donosi z Peters- 
Porucznik Schmidt i trzej martyna- 


Barlin. 
hurga : 


w R, Wiicińskiego 


w wielkim wyborze w sklepie kwiatowym Kraków, ul Floryańska L 28. 


rze Czaatnikow, Gładkow i Antoneńko zo 
atali 19 b. m, w nocy o godz. 4 rozatrze- 
lani. Egzekucyi dokonało 60 marynarzy z 
lodzi kanonierskiej „Terek“, na wszelki 
jednak wypadek trzymano w pogotowiu 
również i piechotę. Schmidt panował nad 
sabą ; prosił obrońcy, chy stwierdził, że 
Schmidt nigdy nie kazal strzelać i nie ma 
na sumieniu życia ludzkiego, Ostatnie go- 
dziny spędził Schmidt na pisanin listaw 
do siostry i synów. Egzekucya nastąpiła 
na wyspie Beresac, podczas, kiedy już 
drialo. Szluaidł szyło'm krokiem. udał się 
na miejsce egzekucji, nie w=} czapki, a- 
ni nie pozwolił sobie zaw ać oczu i 
rąk. Pażegnał się z maryn m ii, poczem 
na innych delikwen òw za mo worki. 
Srhmidt zaw lal głos o „żegnajciet- Du- 
piero po trzecie; salwie padl. Wszystkie 
4 zwłoki włożyno do truwien L-zymanych 
w pogatowiu i na miejscu pogrzebano. 
Petersburska prusa radyk?'na protestuje 
przeciw wykonaniu wyroku 


Jbsolutyzm na Węgrzech 
Kneblowanie i szykanowanie prasy. 


Budapeszt. Minister spraw wewnętrznycu 
wydał rozperządzenie, że dzienniki tylk 
wtedy mogą hyć wysyłane pociągami. je 
żeli zostaną nadane najpóźniej na godzinę 
przed odejściem pociągu w urzędach po- 
tztowych ı skontrolowane zostaną przez 
władzę prasawą. Przy ambulensach nie 
będzie odłąd wolno nadawać dzienników. 
Poczty kole owe mają wydawnić wom dzien 
ników rozesłać dokładny rozkład godzin, 
w których dzienniki mogą być nadawane, 
(Znrządzenie ta jest nieslychanym aklem 
szykany. Artykuł „Bud. Hirlap“, że har. Fe- 
jervary jest obłakany, nabiera c-ch pra- 
wdapodobieństwa. Przyp. red.). 


Socyaliści węglerscy przeciw Fejarva- 
romu. 

Budapeszt. Z rozmaitych enuncyacyj 
barona Fejervarego i innych organów 
rządowych wynika, że rząd rzeczywiście 
nie myśli zwołać* sejmu- rychlej, dopók: 
w kraju nie nastąpi zupełne uspokojenie 
umysłów. Wobec tego główny argana stron- 
nictwa socyalno-demokratycznego oświad- 
cza, że stronnictwo to rozpocznie walkę 
przeciwko rządowi, prze:onało się bowiem, 
że nie ma on zamiaru zaprowadzić po- 
wsżechnego prawa głosowania. — Fejer- 
vary pod tym względem nie jest lepszy 
od Andrassego, a absolutyzm jest socya- 
listom wstrętny. 


Ogólny strejk górników francuskich. 

Lens. Kongres górników starego syndy- 
kalu, którego przewodniczącym jest socya- 
listyczny deputowany Basny, oświedczył 
się za ogdlnym sirejkiem i żądaniem dzien- 
nej płacy 7 franków 10 centymów. Nowy 
syndykat pod przemodnictwem republii :- 
nina Broutchoux, żąda 8 godzinnego du a 
pracy, 8 franków płacy a 2 franki 7 
pracę pozadzienną. Delegaci kongresu, o- 
puszczając salę zostali przez zwolenników 
Broutchoux'a napadnięci i obici. Ponieważ 
żandarmerya nia wystarczała, zawezwano 
pomacy wojska. 

Od dziś rana strejkuje 80.000 robotni- 
ków. 

Lena. Na zgromadzeniu strejkujących 
górników odhytem wczoraj wieczorem za- 
protestowano przeciw aresztowaniu demon- 
atrantów, zwłaszcza górnika Brautchoux'a. 
Uczestnicy zebrania urządzili kilka mani- 
festacyj i zaatali wreszcie rozprószeni przez 
żandarmów. 


Rada panstwa 


(Telefonem). 


Wiadań. Izba panów przystępuje o lrazu 
do dalszych rozpraw uad projektem re- 
formy wyborczej, 

Baernreither (niem. wielka wła- 
snosć) omawia rozwój stosunków w Au- 
slryi od r. 1848 i wskazuje na to, iż 
przyczyną obecnej sytuacji jest to, że już 
od pól wieku nie przedsięwzięto żadnej 
poważnej próby rozwiązania problemu pań- 
stwowego. Stosunki obecne są poniekąd 
tragiczne, bo korzenie państwa są zdrowe 
a ca ość — nie. Reforma wyborcza ma 
być tym środkiem radykalnym, który do- 
prowadzi do nagiej zmiany stosunków i 
optymiści spodziewają się, że powszechna 
prawo głosowania będzie zbawieniem i 
uzdrowienieu państwa. Mowca nie ma 
tego przekaneuia i sądzi, że reforma wy- 
gr za, przeprowadzona przed nregulowa: 
lu em kwestyi narodowościowej i zmianą 

gulaminu, nie przyniesie dodatniego 
tutku i spór zaostrzy. Reforma wyborcza, 
weatya narodowościowa i regulamin — 

J s4 8 nierozdzielne sprawy. Także no- 
va [zba wybrana na podstawie dotych- 

„asowej ordynacyi wyborczej, będzie siała 
zgubę, elbowiem wybory odbędą się wśród 
niesłychanej i namiętoej agitacyi ze stro- 
ny radykałów. Jedynym punktem wyjścia 
byłby wybor konstytuanty, której zada- 
niem byłoby ustanowić sposoby rozwiąza - 
nia tych trzech żądań. Uchwały tej korpo- 
racyi mają być wprost sankcyanowane 
przez cesarza. 

Jeżeli nie nastąpi zwołanie konstytuanty 
to i nowa Izba, wybrana na podstawie 
powszerhnego prawa głosowania, stanowić 
hędzia przejście da absolutyzmu. Mowca 
wskazuje na Węgry i kończy apelem do 
stronnictw, aby zastanowiły się nad jego 
propozycyą, a Niemcom zwraca uwagę, 
aby nie zapłacili kosztów obecnego ekspe- 
rymentu. 

Pos. Groeasl imieniem niemieckich 
włościan z Czech oznacza przedłożenie rzą- 
dowe jako nie da przyjęcia wobec pokrzy- 
wdzenia Niemców. 

Pos. Bianchini podnosi, że Chorwaci 
byli zawsze za ogólnem prawem wybar- 
czem. — Potępiają oni wszelką hegemonię 
jednego naradu nad drugiem, a przedło 
żenie krzywdzące Słowian jest dla nich nie 
do przyjęcia. — Przez awój udział w dy 
skusyi nie chcą Chorwaci prejudykować 
swego stanowiska praw 1opaństwowego 
wobec Dalmacyi. 

Pos, Ulszewki oświadcza, że polska 
partya ludowa © zasadzie zgadza się Z 
podstawą przedłożema rządowego. jednak- 
że stwierdza, że przedłożenie pod wzglę- 
dem rozdziału mandatów nietylko dia! Ga- 
lieyi, ale także i dla ludu polskiego jest 
krzywdzące. 

W końcu występuje mówca za zaostrze- 
niem postłanuwień ustawy o zabezpiecze- 
niu wolności wyborczej i za reformą re- 
gulaminu, po zaprowadzeniu ogólnego pra- 
wa wyborczego. (Oklaski na lawach pol- 
skiej partyi ludowej). 

Mowa posła Michajdy. 

Pos. Michejda wskazuje, że naród 
polski na Śląsku od dawna wsławił do 
swego programu żądanie ogólnego i ro- 
wnego prawa Wyborczegu, zwiaszcza Ze 
względu na ukrócenie praw słowiańskiej 
ludności na Śląsku, przez istniejącą ardy- 
nacyę wyborczą. Prawa wyhorcze, zawar- 
te w przedłożeniu, nie jest ogólnem i jest 
nierównema, gdyż w miejsce przy wilejów 
kuryal nych wprowadza przywileje 


krajów i narodowości, a tem sa- 


mem ochrania stan posiadania niemiecki. 
Mówca nżala się na upośledzenie ludności 
słowiańskiej na Śląsku — Polacy doma- 
gają się takiej liczby mandatów, jaka im 
się należy, na nodstawie liczhy ludności 
t. j, że mają oni otrzymać o jeden man- 
dat więcej niż Niemcy 

Dalej domaga się mówca narodowa od- 
graniczonych okręgów wyborczych. Gdy to 
się stanie, mówca będzie mógł spokajnie 
głosować za reformą wyborczą. Także i 
my na Ślesku — mówił mówca — jeste- 
śmy zdania, że Rada państwa nie je 
miejscem do razwiązywania kwestyj naro- 
dowych, które muszą być przydzielone 
sejmom, Jeśli Polakom i Czechom na Ślą- 
sku obecnie nie dzieje się dobrze, to ufni 
aq oni w świętość i sprawiedliwość swojej 
sprawy i przekonani są. że I na Śłąsku 
muszą kiedyś otrzymać równe prawo. 

Mowa pos. Broltara. 

Pos. Breiter oświadcza, że idea po- 
wszechnego i równego prawa głosowania 
w  Austryi odniosła ostatecznie zwy- 
cięstwo, a imię bar Gautscha wymienia- 
ją szerokie warstwy ludności z sympatyą. 
Rzeczy nie zmieni, że w Izhie protestuje 
kilku baronów, hrabiów i książąt. Także 
tajne reetingi, jakie się odbywają u hr. 
Goluchowskiego, nie zdołają zmienić tego 
faktu. Mowca twierdzi że jeżeli br. Golu- 
chowski chce hyć szczerym doradcą Karo- 
ny, powinien, zamiast w tajemnicy kon- 
spirawać i urządzać sprzysiężenie (!?) prze- 
ciw nadaniu praw ludowi, przedstawić 
następcy tronu, że stanowczość cesarza w 
sprawie powszechnego i równego prawa 
głosowania wyjdzie tylko na korzyść dy- 
nastyi, 

Hr. Gułuchowski powinien następcy tro- 
nu powiedzieć, że powszechne niezadown- 
lenie szerokich klas ludności w najhliższej 
już przyszłości może się atać niebezpie- 
czne. Zdaniem mowcy, dlatego tylko nie 
wybuchło ono dotąd, ponieważ na tronie 
siedzi monarcha, dotknięty tylu ciosami, z 
którym ludność współczuje. Tych uczuć 
jednakże nia żywi dla następcy tranu, gdyż 
an dotąd niczego nia uczynił dla pazyska- 
nia mas ludności. Przeciwnie przez pad- 
noszenie kilkakrotne swych ściśle konser 
wutywnych „uliramontańskich* zapatry- 
wań, wywołał wielkie obawy co do przy- 
szłońci. 

Hr. Gołuchowski powinien następcy tro- 
nu dalej przedstawić, że nie jest mądrem, 
jeżeli dziś „szepcze rozmaitym arystokra- 
tycznym matadorom da ucha, że jest sta- 
nowrzym przeciwnikiem powszechnego pra- 
wa glosowania“. Lud jest zbyt silny, aoy 
tego rodzaju machinacyami dał się po- 
wstrzymać w swej walce. 

Hit Gołuchowski nie należy jednak — 
zdaniem mowcy — do tych ludzi, którzy 
znają dążności mas ludu. Mawca zalicza 
ga do towarzystwa o „ntasich mózgach*, 
klóregu członkowie w wielkiej ilości za- 
siadają obecnie w Izbie i występują prze- 
ciw powsze:hnemu prawu wyborczemu, a 
har. Gautscha „uważają za niebezpie: 70€- 
go rewołucyonistę — dlatego że chce pań 
stwo uchranić przed katastrofą“. 

Jako posłowie wielkiej własności, jako 
wielcy dygnitarze, nie potrzebawałi iść mię- 
dzy lud i dlatego teraz pytają, jak mażna 
ludowi w Austrgi dawać takie prawa, któ- 
re gdzieindriej nsiągnięto dopiero pa dłu- 
gich walkach rewolucyjnych. 

Mówca mówi dalej. 


Śhład fortepianów 
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Kraków, |. 39, L p. Linia. À 
|Dom W-ga WŁ Fischera), 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką* 


w krakowie, ulica Mikolujuka L, I. 


poleca na obecną porę: Materye madne wełniane, volle, batysty, zafiry 
kretony, perkala, satyny I t. 
bieliznę stalową. — Bielizna damska I męska wlusnego wyrubue y 
Krawaty w najnawezych fasonach. 
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— Wyprawy slubna. | wrjtn 
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piowizyą, Ocus uaystanta hân- 
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paw. p sdgórekia du mpre 
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FŻawię „i sn. 


rasum lab p 
ulami, 
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Farralnydowian ap ipres 
a Podgórzu. Wiadomaść 
u Karola Bregern w Fańgó-zu 
peee Urseanu 
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(abok Bram Plorgańskiaj | 
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Wysylka czeskich instrumentów muzycznych 


tylka w doharewym gatunku | 
po najtańszych cenach fabrycznych, 


pośrednia w fabryki/nabywać można pó cenach najt 
awiający stosownie do mo'ch robowi 


i skrzypcowe po sir 0 
i Yei Pikolo 1 fety. sołidnie wykonan 
r i wyżej. klarnety w najlepscej jako 
B, TĄ wyłej. Wysyłka za zatieztą lub 
należytości przez dom | ki 


lans Konrad w Brix Nr. 1479 (Czechy). 
| uste. eonniki z prozo L000 tyewnmi wysyla się 2a dądanie bezplatnie i frank 


Spółka kredytowa” 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowia, Hasztowa |. 8. 


| przyjwuje bea ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których 
wypłaca dywidendę. 
W ubiegłych lalach 1903, 1908 i 104 dywidenda od udziałów 


ma: 5% 


100R nchwali 


dex 


Wynokość dywidendy za rok Walna 
dzenia okała | kwiednin b, t. 

Wobea ciąyłega apadku stopy procentowej, lokacya kapilałów 
w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną. 

Kpitał, złożony na udkiały, może Dyrekcya na tycren e członka 
uruchomić każdego cranu, udzielając pożyczki na udziały w wysa: 


Zigromo 


kuści nełnej lub czętriowej ml ktorej nie żąda się procentu, lece 

lylko odstąpienia dywidendy w stosunku da kwoty I crano. 
Hliesych informacyj ndwula pisemniu odwrotnie Spółka 

kredytowa w Krakawie gy! 


Największy zakład farbowania i pralnia chemiczna 
Antoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ulica Karmelicka L. 20 


przyjmuje do farbowania, prania, odczyszcza: 
mia 1 wywabianii plam ubra! damskie i tnęsk 
jedwabne, wełniane, bawełniane i mięszane, aks 
imity, oraz szale, okty*ia, obicia z mebli, adames-ki, 
serwety, dywany, koc», firanki, wstą: koronki itp. 


Roboty wykonuje się jak najrychlej, po cenach 
umiarkawanych. — Na prowincyę za pobraniem 


poczłowem 
Po zawsze 
żądać 


Wyrobu krajowego 


Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 


z „nosorożcem luh „kosą“ 
z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydła 
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr. 5. 


(Zalożany w raku 1846) Próh*l | oenaki darma 


Zukład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, uiica Mikołajska 14, telef, 248, 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dę- 
bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewa —oraz Wleńców 
artucznych, matalowych i azarf 

Zakłud znopatrzony jeat w nowe wapaniału dekoracye, wy- 
ayla li" do pogrzebów, w bogatych liberyach alylowych, 
urządza | grzsby od nswykwintniejszych do nejskromniej- 
azych ze znaną sumiennością i punktunlnością czyniąc wsrel 
kie możliwa ualąpatwa. — Padejmuja nię uprowadkania i 
przewozu xalok s wazyaikioh i do wezystsich państw Ru- 
ropy. — Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, 

krzyżu etc. 55 
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marką 
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E. V. Feller, “Elane 
Kroacya). 


Magazyn mebli i zakład tapicersko-dekoracyjny 


KAJETANA DUDZIAKA 


w Krakowle. ulica Floryańska I. 35, 1 p. 


pa na składzie: kompletna 
wrządzenia pokoi jadalnych, sy- 
pialo:ch i salonów, biura amery- 
kańskie, oraz sofy wazelkiogi ru- 
dzeju, pokrycia meblowe, materace, 
padueski, kołdry, portyery. franki 


it p. 


Podejmuje nie urządzeń pojedyń- 
azych pokoi i kompletnych mia 
szkuń, tapatowania tychźe, zakła- 
dania firanek, nator, przerabiania 
mebli oraz wazelkich innych robót 


Tylko krótki czas! 


w zakrestezo zawodu wchodzących 


fiotką apa azazsaf uas by eg 


garsadyn_miań_ mieszkania przyatrojona. 


B Ozdoba dla każdego pokoin! Wg 


pa mir." 0% tylo mi 


Pięku 


nin dywan | 
lywanikt przed łóżko tylko 70 ct. za sztnkę 
'rwszy morawaki rozsyłkowy dom towarów 


Julius Hoitasch, Góding Nr. 146 (Morawy). 


dlsiękowań i ponownych zamówień żą do przej zenia 
edni towar bez trudności przyjmuję napowró 
i zwracam pieniądza. 
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Do Pasa Roitasha w Góding 


Kuiqźne Alsksnndra von Crey j 
ihania odwrotną D 
m. 
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Wardze zadowolona s aknpionych u Pana 
lą jeszcze dwóch dywanów do 
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R PAWŁOWSII 
dawniej J. WANICKI | 
Kraków., itynek IL. 


Obszerne cenniki wraz z historyą 
maszyn do szycia darmo i opłatnic. 


Poleca awoje najnowszej kon- 
strukcyi, powazachnie za naj- 
lepsze uznane maszyny do szy- 
cia i haftu, która nadają wię 
zmakomicie tak do użytku do- 
mowego, jak i dla celów nre- 
myslowych, odznaczają sią nie- 
zwykłą trwałością, szyją prędko, 
lekko i cicho, hafują znakomi- 
cie, są tańsze, aniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty 


Earplatna kuras nauki hałtów. 


Świeżo wyszedł z pod prasy 


SŁOWNIK PORTUGALSKO-POLSKI 


upracowany pod rednakcyą F. B, Zdauowskiego. 
Cena egz. oprawionega w płótno 7 koron, w skórkę 8 koron. 
Na porto należy dołączyć 60 balerzy. Do nabycia 
w Księgarni Katoliokiej 


Dra Władysława Milkowskiego 


w Krakowie, ul. św. Jana 6 (Hotel Saski). sı 


ISTEENU "H="EHMQ" |.2'T Te: LEE ra. | 
LALALETIIIELLLIIEI TETESI ALETI TTS TATE S 4 

0 saming K. ROMAN, FRYZYER 
50% tante]: KRAKÓW, SZEWSKA 21 


Poleca kariy abanameniowe na palenie po } zł. z czesaniem wło- 
sów po 1 zł, 6U cL Zakład prawdziwie hygienicznie i srysit 
BUzyrusny, Założony w roku 1886. 


ZZCZACZCZCHCZĄCZ 


Wolski Cennik na rok 4906 0 


sała 1000 ilustra: yumi wynyła nn żądanie każdemu gratia | franka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


HANNS KONRAD w Brūx (Czechy) Wr. 456 
Zegarek niklowy remontoir K A'—, 
Pateni K 4—. Bysiem Roskopf czarny stalowy rem., 

otyginalny mzwajc. System K4-—, Raskopf Paleni K5— 
Pozłacany remontoi z warkiem „lana“ K 750 b. Sre 
bray reinuntolr iD zony pieczęcią c. k, urzędu 
probłerczego K 760 h. podwójnie kryty K 1150 h, 
Arehrny opancerzony 2 prętyną 16 gr, ważący E 940 h. 
Raski Tula remon, z warkiem „Luna* K 3 60 h. Zegarek 
z kukultą K 350 h, Budzik K2%0 h, s oyfurbiatem 

świecącym w nocy K 8/80, kuchenny É 8 — 

Du kadego zeguika 8-14 mia rr misDDa gwaraaóya, Żadne ryzyko! Zamiana 
dorwolona. albo pieniądze s powiem. Proasg raążać palaki cennià kagarkin. 


OANE 
Plótna Iniane 


1 wszelkie tkaniny 
pierwsz») Jakości 

po cenach najnikszych poleca 
własnego wyrobu 

Mieczysław Gonet 

w Korczynia. 
Cenniki uraz próbki na natis 
upłalnie. 104 
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HANNS KON R AD 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BAUX, Nr. 1295 (Czechy) | 
Peawdaiwy niklowy 
syai Roskapt patai 
Sraz z lubtum 
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w Brax (i 
| Bogato ilaste. polak 


armo | opłatnie, 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządem all 


JÓZEFA KULESZY 


naprzeciw cmentarza w Kra .owie, 
poleca wielki wybór gotowych 


Do Szano Szanownych 
Gospodyń. mj, 


Upraszam o wczesne zamó- 
wienia na szynki i Kiełbasy | 
domowe, wiejskie przy nad- | 
chodzących świętach Wielka- 

nocnych. | 


M. Nodzeński 


Bazar Spożywczy | 


Fioryańska 40, 
Kraków. 


(W niedziele i święta zamknięto. 
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) 457. 


Ogłoszenie licytacyi. 
Wydziai Rady Powiatowej 
w Wieliczce zamierza roz- 
szerzyć swój budynck o 5 


Najtańszy skład w Krakowie! - 


Grodzka 58. 


ini 


ubikacy, (parter i piętra) zaj TES. 
enę około 0000 K i w tymi = 
celu rozpisuje li vtacry ofer „so 
tową na dzień 2 kwiel ia br. z + t TE 
Przesiębiorcy, mający zamiar NAKOMITEJ DOBROCI <= 
podjąć się tej budowy, mo: g Boósro -= 
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Tesan ŚGENNEPENOWOWE BUDEK 
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E Seri 
DARMO 


Ks *NAjfANIEJ =, WOŁYNIU „WBLEŚK pf 


ENILGOLDWASSER KRAKOW - 


Aa LLECENIA z PRON ROTIA EIC» w 


ką obejrzeć plany, ko-torysy 
i warunki w biurach Rady 
pawiałowej, codzienuie w g- 
izinach urzędowych, Tormin | 
wnoszenia ofert uplywa z 
Iniem 2 kwietnia 1006 r. 
Do oferl należy dołączyć wa- 
lyum w wysokości 5"/, o- 
farowanej ceny. Wydział 
astrzega sobie wolny wybir 
między oferentami, 
Z Wydziału: 


i ILLUSIROWANE 


Polsxie 


„Prez z: Ķ. Czecz, r 
iers Szczepański, | 


SALON FRYZYERS 


DLA PAŃ i PANÓW «mm; 


urtądzony na wzór zagraniczny x najwiętezym komfortem i wazystkiemi wimo- 
gemi pierwszureędnych modernistycznych zakładów fryzyerakich zoslał olwarty 
przy ulicy Szewskiej L. 4, 
Powróciwszy niedawno do Krakowa po długoletniej praktyce w pierwszych 
zakładuch fryzyerakich w Wiedniu. Paryżu i Berlinie, otwnrzyłem swój whammy 
zakład, połączony zarazem z obfitym składem najlepszych porfum i przed- 
miotów toaletowych. — Q wyniku mojej zdolnuwci zawodowej świadezą najlepiej 
złote i biongowe medale, które uzyskałem w Wielniu ze wystawione praca, 
wchadzęca w zakres fryzyerstwa. 

Dla wielce Szanownych Pań urządzilem w maim zakładzie specyalny naton, 
as mms: 


| Piotr Łabużek, fryzyer meski i damski, Kraków, ulica Szewska 4, 


Orłoszenia! 


WILHELM NIMHIN 


Ekspedycya ogłoszeń 
Kraków, ul Pędzichów 1. 23 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia tak do 
pism krajowych jak i zagranicznych, 
Na żądanie wysyła się oferty, jakoteż 
i projekty specyalnych układów ogłoszeń 
Wyłączne zasiępstwo największych 
pism codziennych. 


Poszukuje się zdolnych ajentów! 


NZ NIŻ 


Same. się przez się o plac a 
BO dni na próbę wysylam moja prawdziwą alag. 


Hanns Konrad w Briix, nr. 456 (Czechy). 


Bogato ilustr. polski katalog z przeszło 1000 ryt. na żądanie darmo | opłatuie. | 


Raądowa uprawniona 


fabryka wód mineral. sztacznych i specyatnych leczniczych p. 


pa ką 
LU K. Rząca i Chmurski w Krakowle 
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


myr<bia pad kontroią komisy: Przemsłowej Tew, Lek, polecona 


TG a A 
E Pee Rak OE przez tik Tow. ; 
irad: wioay M omplatm wody mina tuczna 


odpowiadające składem chomie:nym wodom : Bilińskiej, Giasbit. 
blerakiej, Selterakiaj, Vichy, a Tai Homharg Kissingen | 
tudzież 
spacyalnia lecznicza 
litową, hromową Jodawą, żelazistą, kwańną oraz wady 
lecznicze normalne z: przepisu Pruf. Jaworskiego, 


Sprzedaż czasikowa w aptakach | dregunryach Cenniki na zadania tranka. 


£ 


a 
ipaów, pn tir, 3BU —Frzegyika aa 
akaportowy 


jak: 


drukarnia J. Fischer: w Krakowie, “rodra 64 


i 


